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Cena 
egzemplarza 


30 ta. 


PRENUMERATA 


W KRAKOWIE: 
7 Kor. 50 kal. 


miesięcznie ə » . 


kwartalnie . . .22 „ 60 , 
Za odnoszenie do domu 1 Kor. 50 hał 
miesiecznie. 
NA PROWINCY!: 


miesięcznie . . „ 9 Kor. — hal. 


kwartalnie . - . 27 „ — 
OGŁOSZENIA : 


Za wiersz nonpareillowy jednołam. przy 
jednorazowem umieszczeniu 50 hal, 
przy większej ilości umieszczeń 40 h, 
Nadesłane a . a „ 1 Kor. 50h. 
Po kronice « « e. 3 „ — 
Drobne ogłoszenia 15 bal., matrymo- 
nialne i korespondencya 20 hal. od 
słowa. 
Rękopisów redakcva nie zwraca. 


Notyfikacya Niepodległej 
Ziednoczonei Polski. 


Do Pana Prezydenta Stanów Zjednoczonych, 

do Królewskiego Rządu Angielskiego, 

do Rządu Republiki Francuskiej, 

do Królewskiego Rządu Włoskiego, 

do Cesarskiego Rządu Japońskiego, 

do Rządu Republiki Niemieckiej. 

do Rządów wszystkich państw wojujących i neu- 
tralnych: 

Jako wódz naczelny armii polskiej, pragnę noty- 
fikować rządom i narodom wojującym i neutral- 
nym istnienie Państwa Polskiego, niepodległego, 
obejmującego wszystkie ziemie Zjednoczonej Pol- 
ski, 


Sytuacya polityczna w Polsce i jarzmo okupacyi, 
nie pozwoliły dotąd narodowi pólskiemu wypowie- 
dzieć się swobodnie o swym iosie. Dzięki zmianom, 
które nastąpiły wskntek świetnych zwycięstw armii 
sprzymierzonych — wznowienie niepodległości i su- 
werenności Polski staje się odtąd faktem dokona- 


nym. p 
Państwo Polskie powstaje z woli całego narodu 
i opiera się na podstawach demokratycznych. Rząd 
Polski zastąpi panowanie przemocy, która przez sto 
czterdzieści lat ciążyła nad losami Polski -- przez 
ustrój, zbudowany na porządku i sprawiedliwości. 
Opierając się na armii polskiej, pod moją komendą, 
mam nadzieję, że odtąd żadna obca armia nie wkro- 
czy do Polski, nim nie wyrazimy w tej sprawie ior- 
malnej naszej woli. Jestem przekonany, że potężne 
demekracye Zachodu udzielą swej pomocy i bra- 


terski poparcia Polakiej Republice, odrodzonej 
i niej i s 
Wódz Naczelny 
Piłsudski, 
Za Ministra Spraw Zewn. 
Filipowicz. 


Piłsudski do Wilsona 
i Focha. 


Warszawa, 16 listopada 1918. | 
Generalissimus Foch, Marszałek Francvi. — Głó- 
vaa Kwatera Wojsk sprzymierzonych. Francga. 


Gabinet Moraczewskiego. 


Warszawa, 18 listopada. 
Dzisiejsze dzienniki poranue ogłaszają następu- 
y dekret: ? 
Prezydent ministrów i minister komunikacyi: Je- 
drzej Moraczewski (socyalista). , 
Minister spraw wojskowych i naczelny wódz pol- 
kich sił zbrojnych: Józef Piłsudski (bezpart.1. 
Minister spraw wewnętrznych: Stanisław Thuguti 
(ludowiec). 
Minister spraw zewnętrznych: Leon Wieilewski 
fsocynlista). 
Minister oświaty: Ksawery Prauss (bozDait, . 
Minister sprawiedliwości: Leon Supiński (Zjcdn. 
Kierownik ministerynm skarbu: Władysław Byr- 
(bezpart.). 
Minister rolnictwa: Franciszek Wojda (lndowiec). 
Minister aprowizacyi: Antoni Miukiewiez esz 
lks 


Minister pracy i opieki społecznej: Bronislaw Zi 
mięcki (socyal.i. a 

Minister ochrony kulterv i sztuk pięknych: Me- 
tard Doy narowiez tstron. nNiezalo. 

Minister poczt i telezrstów: Pomasz Arvizo shi 
Bdev3]). 

, Minisier LahChi 1 pr y=: 
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Nie majac możności skomunikowania. się iskrowo 
wprost z P. Prezydentem Stanów Zjednoczonych, 
zwracam się do Rządu Rzeczypospolitej z prośbą. 
aby zechciał za pośrednietwem Waszej Eksceleneyvi 
przesłać Mu następująca depesze: 

Pan Wilson, Prezydent Stanów Zjednoczonych: 

W imieniu armii polskiej, której jestem wodzem 
naczelnym, proszę Pana Prezydenta o laskawa zgo- 
dę, aby polskie oddziały wojskowe, skupione pod 
sztandarem amerykańskim, zostały możliwie prędko 
skierowane do Polski i włączone do armii polskiej, 
stojącej obecnie pod moimi rozkazami. 

Naród polski, który tak długo znosił okupucyę 
wojsk obcych, przygotowuje się obecnie z najwięk- 
szym zapałem do przyjęcia na ziemi ojczystej swych 
synów, rozprószonych po Świecie całym. Naród pol- 
ski zwraca się z wezwaniem do wszystkich żołnie- 
rzy Polaków, którzy walczą pod sztandarami ob- 
cymi. 

Polska, która Pana Prezydenta uważa za swego 
pierwszego orędownika, będzie widzieć w Pańskiem 
przyzwołeniu nowy dowód zainteresowania i życzli- 
wości dla sprawy polskiej. 

Piłsudski. 


WdAfłoawa. dnia 16 Kstopada 1918 r. 
LĄ 

Greneralissimus Foch, Marszałek Francyi. Glówna 
Kwatera Wojsk sprzymierzonych. Fraucya. 

Jako ńaczelny wódz armii pojskiej, zwracam Się 
do Rządu Francuskiego i Waszej Ekse. z prośbą o 
łaskawe zarządzenie, aby wojska polskie, będące 
obecnie częścią armii francuskiej, zostały możliwie 
prędko skierowane do Polski i włączone w skład 
armii, stojącej obecnie pod myimi rozkazami. 

Naród połski, który tak długo znosił zajęcie kraju 
przez obce wojska, przygotowuje się obecnie z naj- 
większym zapałem do przyjęcia ma swej ziemi ro- 
dzinnej synów Ojczyzny, rozprószonych po świecie 
catym. W przychylnej odpowiedzi Rządu Francu- 
skiego naród polski widziałby nowy dowód w»pa- 
niałomyślności i cenną oznakę życzliwości Francyl 
dlo sprawy polskiej. 

Piłsudski. 


Warszawa. dniu 16 lisicpadu 1918 r. 
E 


Ministrowie: Wincenty Witos (lud.), Tomasz No- 
canicki Qud.) i Maryan „lalinowski (socyał.). 
Trzy miejsca w rządzie mają być zastrzeżowe bu 
przedstawisieli zuboru pruskiego, 
Zastrzęgiuu sobie mialowauię ministra robót pii 
blicanych. 
Warszawa. 18 listopada 1518 r. 
Józef Piłsudski m. p. 
Daszyński in. p. 


Dymisya Daszyńskiego. 


lenacy Daszeński wsstosewa! do Jozefa Dibi- 
skiego pismo następującej treści: Ar. 

be bywsieja Konendura Józefa Pilsui-licgo. 

Obvan Komendajncie! 

Unis HE Haopada b. r. powierzyleś mi, Ohy waiein 
tumeaduneic, sprawe przedłożenia sów listy 
cziorrków rządu, kiorowo mialbym być prezyden: 
tem ministrow. Żadznie ruoje mogge wYPEINIĆ su- 
mieępzie w wn sposób, że jyzedkładara dwa wnioski 
Go zatwierdzenia: 

l prosz © zatwierdzenie zadyczonej tu lisy i 
Piuonwanię Wedle rej cezłanków Tymożysow=go 
Pudu kudowego Renmbiiki Pedekiej. 

2 Prosze o przylecie mojej Oriani Z uż. prb- 
żydena Munire S 


Arna ZM 


1 


Henie dei 
lgnacy Desy poski t [r 
an mjam 
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Przyjęcie dymisyl. 


Do Obywatela Iguacego Daszyńskiego w War- 
szawie. 

Przyjmuję dymisyę Pańską z urzędu prezydenta 
ministrów Tymczasowego Rządu Ludowego Repu- 
bliki Polskiej, 

Warszawa, 18 listopada 1918 r. 

J. Piłsudski m. p. I. Daszyński m. p. 

Do Obywatela Ignacego Daszyńskiego w War- 
szawie. 

Wielce Szanowny Panie Posle! Przyjmując dymi- 
syę Pańską, pospieszam wyrazić Panu moje gorące 
podziekowanie za prawdziwie obywatelską prace, 
której Pan w ciągu dni ostatnich dokonał. aby uła- 
twie mi ciężkie zadanie utworzenia pierwszego rzą- 
du w wyzwolonej od obcego najazdu Polsce. 

Pragne podkreslic i zaznaczyć. że w ciężkich z 
natury rzeczy układach, w kraju o nierozwiniętej 
łoszezo kuliurze życia naliiycznogo, Wielce Szunt- 
wny Pan Poseł nie wahał fip poświecić dla dobra 
sprawy swoją osobe, aby tylko dojść du porozumie- 
ma sie rozbieżnych dotad czynników. Jakkolwiek 
uklady zdołały dotad jedynie posunąć bardzo da- 
leko zbliżenie się | przejecie wzajemnem zaufaniem 
rozdzielonych dotąd synów jednej Ojczyzny, to je- 
dnak pruca Puńska pozostanie niechybnie cennym 
wkładem do porozumienia się dostatecznego. tidy- 
br ono do skutku nie doszło. wówczas mógłbyin 
podjąć się roli. którą poprzednio Punu proponowa- 
łem. 

Proszę przejąć wyrazy szacunku i poważania. 2 


jakien pozoziaję 
J. Piłsudski m. p. 


Nominacya Moraczewskiego. 


Warszawa, 18 listopada 1918 r. 

Do Obywatela Andrzeja Moraczewskiego w War- 
zawie 

Mianuję Was, Obywatelu, Prezydentem ministrów 
Tymczasowego Rządu Ludowego Republiki Pol- 
skiej. 

Warszawa. 18 listopada 1918 r. 
Józef Piłsudski m. p. Andrzej Moraczewskł m. p 

Wreszcie usluiniiu dokumentem jest na wstępie 
przytoczony „dekret“ z lista nowego gabinetu. 


W sprawiepolskiej kultur 
prawiepolskiejkultury 
© o 
i sztuki. 

Kraków, 20. listopada. — Otrzymujemy Da- 
stepnjace uwagi: Wobec tego, Że przy rządzie 
wirszuwskiu powsttło samoistne ministeryujm 
kultury i sztuki niezależne zupełnie ud minister 
stwa uświatr domagać się musimy, ażeby przy 
P. K. L. stworzono analogiczną placówke nie- 
podległą ministerstwu oświaty, 

Leży to zarówno w iuteresio dobra społecz- 
Lege. jakoież w interesie nie mięszania ze sobą 
dwóch różnych pojęć. Trzeba nareszcie powie- 
dzieć otwarcie. że o rozwoju kultury i sztuki, o 
oebronie jej wne). jako takiej. i jej pracowni- 
ków decydować mowa tylko ci, którzy z łona 
pracowników na iem polu wyszli, Niech o szkoł 
nietwie ludowo, średniem. czy wyższem decy- 
duje profesor-iachowiec, ale w rzeczach sztuki 
i literatury niech decydują fachowi artyści i li- 
teraci. Zapytą ktoś, co to może mieć zu związek 
2P. 4. L. Otóż związek ten istnieje. 

4 krajn naszego wyralowano móstwo zabyte 
RÓW inki, po dworach pulskiek krudziono bez 
cepne umyki, wywożono meble zmyczne, Kra- 
dziun» unika surre wydawióriw, grzniono 
keras lule ibez ceremonii nawe, zbiory palkicz 


Toone uwv rku 


Dresy Wi der- 


Str. 2 
giego „Vaterland“. Koeluni bracia aonwed:: 
też z próżnymi M Z esje naszej o Die Wye 
jeżdżaji. Majątki, ba forianv mognaciia ^ pokat 
nych przed wojną „konszhasnałerów  świad- 


czą najdosadniej, że nas łupiono bez miłosierdzia 
Wszystkie te skradziona zabytki wrócić musza 
do kraju — a jeśiibw się ich nt dalo odnależć, 
policzone być muszą sumiennie przy rozrachun- 
kach z b. rządem austro- węgierskim, 

Sprawą tą zajęć się powinnj i zajmą chętnie 
z pewnością nasi literaci i artyści, ale P. K. L. 
osłonie ich musi swoją pewzga. Jedynym środ- 

Liom prowadzącym iaclntsst do celu, było- 
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by nyłonienie w P. K. L. osobnego wydziału 
kultury i sztuki. Zorganizowanie tego uylzia- 
iu, zakres jego działalności, a wreszcie środki fi- 
nansow: d'z urochomienia wydziała kultury i 
szaki vnajdi. się z pownoświą. Artyści, dzienn- 
karze | lierawi polewy czuwać pilnie nad tem po- 
winni. ażeby = cdmłodzone po wojnie duchowe 
życie Polski nie wkradł się stary system austry 
acki, gdzie weterynarz decydował o sztuce, ii 
aptekarz o melioracyach ralnych. 


Każdy na swojem miejscu! 
Edmund Bieder. 


Francva o Polsce w dniu zwyciestwa. 


Genewa, w listopadzie, — (GA Parvi przeży- 
wał dnia 6 hm. dzień niezwykłe. Święcił zw veig- 
stwo. Parlament drżał cą eklasków. W przamó- 
wieniach Paweł Deschemel (prezydent izby) i 
Stefan Pichon, minister spraw zagranicznych, 
tspomnieli także o Polsce, Oto to powiedział 
Paweł Descheriel: „Frarcya zwycieska. Serbia 
woina. Po mekach zjawia sie tryumf: wielkie 
marzenia Jugosłowian jakoież Polsków, Cze- 
chów i Słowaków, Rumunów przywdzewaja się 
w szatę rzeczywistości. Francya śle im brater- 
skie pozdrowienie i wita ich oklaskami w ich 


odradzającem się życiu, w meómiestelnej chwa- 
lei“ (Gorące oklaski). 

Pichon wykazał, że Francya szła za%wsza po 
drodze prawości i spełniła wielkie czyny przez 
wyswubodzenie różnych narodów, jak Włochów 
Czecho-Hłowaków: „Oto to, cośmy uczynili dla 
Polski, pzzedsiębioręc w tych samych warun- 
kach te same inicyatywy, proponując dla przy- 
wrócew'a jej przyszłego państwa formułę wyswo 
hodzenła i niepodlesłości, którą wreszcie przy- 
ięto*. (Gorące oklaski), 


Przez Wschodnią Galicyę z Równegn da Krakowa. 


Kraxów 29 listopada. — Od jedneg RO przyjak wł 
„Gońca Krakowskiego“ ap: BE otrzy mujemy n3- 
siępujacy barwny opis jego podróży przez wscho- 
nią Galicyę z Równego do Krakowa: 


„Ponieważ z powodu braku komunikacyi nie mo 
alem jechać na Równe, wróciłem się na Brody. 
W Dołbunowie nustrvackia oddziały sprzedawały 
konie po 10 do 30 koron z rvnsztunkiom. a zakupy- 
wali je masowo chłopi ukraińscy. W Brodach rewi- 
dowano naszych żołnierzy do naga, rabując przy 
tem, co się dalo i zabierajae im nawet koszulę. Za- 
stępoa oficara. Uryszyn, widząc większą gromadkę 
na dworcu, zawołał: „Polacy niech przejdą do 
drugiej sali na śniadanie!" Kilkunastu młodych żoł 
nierzy uległo zaproszeniu. w następstwie czego pol- 
dać się musieli w owej odosahnionej sali sprevalniu 
ostrej rewizvi. Naiomiart Niemców nie rabowano 
wcale, a gdy ieden z nich, poddany przypadkiem 
remizyi, wniósł zażalenie do komendy dworca, od- 
nośny oficer przenrosił go uprze'mie. ilo żałnisrza 
zaś. który dakonał rewizyi, wyrzakł: „To nasz przy- 
jacielł, 2 nim wojny nie prowadzimy. Strzelę ci z 
miełsca w łeb, gdy raz jeszcze coś podobnego uczy- 
niaz!“ 

W Brodach panuje stan obleżenia, podpisuny' 
przez atamana Dumvna. 

Po przybyciu do Krasnego, zastałem tam bvłego 
namiestnika Galicvi. hr. Huyna, ztóry tam właśnie 


przybył osobuym pociągiem, eskortowany przez 
Prusaków. Hr. Huyn, jadący z bratem. spał w ka- 
surni, nA łóżku pomocnika kolejumistrza Adamow- 
skiego i jadł kolacyę w kolejowej kuchni perso- 
radnej. Namiestnik. nie mogge skutkiem przejść u- 
anać, wdał się z obecnymi w rozmowę. w Czasie 
której odezwał nię: „Szkoda, że wcjnę bratobójczą 
nrowadzicie i miszcrycie tak piękne miasto, jak 
Lwówi* 

Z Krasnego szedłom piechotą wzdłuż toru koleio- 
wego do Zadwórza, rdyż za przejazd 4 mił żąda!i 
tamtejsi chłopi 400 koron od osoby, czyli co naji- 
mniej 1200—1600 koron za wóz. Po obu stronach 
toru widać było liczne trupy, o które nikt się nie 
troszczył. 

Po drodze wdałem się w rozmowę z bandą chło- 
pów. którzy — przygotowani już przez agitatorów 
— z całą stanowczością zgodn's twierdzili. ił wołne 
im Polaków rahować i zabierać, ¢o się da! 

idac zwolna. doszodłam wreszcie do Zimnej Wo 
dv. Lstrzvk i Chrrowa W Chvrowie na dworru leży 
stos narich trunów. cała okolica zaś les* rodhurzo- 
na. co jest wyłaczną prawie zasługa miejscowego 
prohoszcza ruukiezo. iago dwóch córek. jeżdżących 
w celach arłtacvinvch po sąsiednich miejscowo- 
ściach, oraz komendanta dworca. którym jest zięć 
owego proboszcza. 


Manifestacye narodowe w Warszawie. 


Warszawa, 18 listopada. 

Zapowiedziane na wczorajszą niedzielę manife- 
stacye narodowe miały przebieg niezwykle powk- 
żny i nie zasłóciły w niczem spokcju publicznego. 

Po uroczystych nabożeństwach we wszystkich 
kościołach, utworaył sie wspaniały pochód, nie u- 
stepujacy rozmiarami słunnemu pochodawi 2 rokv 
1905, Wzięły w nim udział wszystkie stany, inaty- 
tucve, korporacye i zrzeszenia. z wyjątkiem stron- 
nictw kocyalstycznych. które urządziły osahny ob- 
chód I poshód, znacznie jeduak od poprzedniego 
skromniejszy. 

Różne gripy pochodu głównego ustawiły się na 
przestrzeni między Placem Zamkowym a Nowvm 
Światem, poczem ruszył rochód przez Nowv Świat, 
Plae. Aleksandra. Aleja Ujazdowskie do ulicy No 


Gdy w bój ruszali... 


Kraków, 20 listopala. 


Wielki dziodziniee koaszarowy przy uł. Rajskiej. 

Po dziedzińcu anują sią w mroku postacia żałnia- 
TZV w pełnem wyekwinowanin bojowem Tu i ów- 
dzie większa grupy ochotników. oczekujicych s 
niecierni'wością chwili odmarszu na odsiecz Fws- 
wa, skracają sobie czas wyczekiwania poważną 
pieśnią patryotyczną, to znów wesołą picsenką żoł- 
nierską. 

Śmiech, wesolo okrzyki. nawoływania wystrzelają 
eo chwila. niby rakiety. z krańea w kraniec wislkie- 
go. w ciemnościach tonącego dziedzińca. 

Wśród zgromadzonych żotnierzy wyróżniu się 
awarta grupa górników 7 Jaworzna. 

Chłopy przewaśnie tęgie. rosło, krzepkia. 

Nn. pierwazy alarm zagrożonego Lwowa rzucili 
kilofy i oskardy i — już stoją w szeregu, a przed 
nimi stalowym połyskiem świecą ostrza ustawio- 
nych sprawnie w kozły kar abinów. 

Na odsiecz kmiesza. ratowsć braci, wyrębywać 
drogę rolako*ci na wschód, ząbarykadowaną przez 
daiką, Uajdarnuacką czerń. 

W wyczeżiwaniu hasła do odmarszu. rozprawiają 
aa temiń przyszłych, a już niedalekici tzynow. 


wowiejskiej. skad przez Plac Zbawiciela do dworca 
kolei wiedeńskiej. 

Wszystkie balkony i okna były wspaniale deko- 
rowane. Posłom noznańskim nrzy ulinv Marazałko- 
wskiej zyotowano owacvę. Przemawiali do nieh ró- 

żni mowcy. odpowiadal! posłowie Sevda i Korfantr. 

Olbrzymi pochód odbvł sie we wzorowym po- 
rządku. 

Drugi obchód. urządzony przez P. P. S. frakcya, 
adbvt sie w teatrze nrzy ulicy Qbożnaj. gdzie prze- 
mawiali liszni mowcy. zwracając się 7e ałowami 
og*rej krvtvki przeciw narodow"j ilemokracvi. Po 
zgromadzenin, wielaotvsieczny tłum rusrvł wśród 
śpiewów nod pałac Kronenberga, gdzie 7 balonu 
przemówiłi np. Malinoweki. Nosznicki i i Siaroszew- 
ski —*peczem nochód rozazedł się w spokoju. 


Narla 2 drogiego końca dziedzińca tagrzniał 
okrzyk: 

— Rum fasują? 

Spojrzenia zwracają się w tamtą stronę, nie wi- 
dać jednak nie Czernią się tam jeno grupy żołnie- 
rzy i wezy ładowne. 

Córnicy jednak nie pozwola zapomnieć o sobis. 
Narsz z pośrodka ludzkiego kłębowiska rozlega się 
choralna niekń — wołanie: 

.„Jeśli mmu nie dostaniem, 
kum... cum... evra*... 

I to jednak nie wiele pomara. więc z kolei roz- 
lega się już choralna nie nieśń, lecz wołanie: 

My cheemr rumu!“ 
„Av chcemy kiełbasy"... 

Powtnrza sie ono, aż do — skutku. 

Loez oto głos komendy słychać. Krzvżują się 
razkesw. Roznierzchłe rromadki zlewają się w nro- 
stolinijne szereci. Jua broń na ramieniu. Grami po- 
budka: w nochód! 

lą... ynikają w ałoho oświetlonej gardzieli ulicy. 
a rrzed nimi skrzydłę rozpina a proporce, utkany 
z kwintów — Orzeł Białv. 

Pod Jego znakiem idą w bój rycerze wolnej. bro- 
niacej swych granie Polski. Na ratunek Lwowa 
niosą serca gorące, duszę płomienną i wiare w słu 
szność sprawy. Jeśli bagnetu ostrzam trzeba wy- 
pisać prawo Polski do Lwowa, to je wypiszą, æ 
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przeto sześć im. tyto naszy nieustraa 
FZOUYM a pa FR 

Vezneła nas płyną wraz z nimi ku „grodowł 
nadpe Arians Ak. Our picrwiewi zapału Sie na ra 


bagierach. niesacych bohaterskiewu Lwowu spo- 


kój i wyzwoli ie, i 


a 
(4) ODSIECZ DL yN LWOWA. E orai wieczorem 
ndjechało na wscbód kilk» hatalionów ochotników, 
wiozących odziecz s'olicy Galcyi. Wszyscy Żołuierzę 
znakomicie są wyekwipowani. 
e 


m dzi loyni. 


= 

HOŁD DLA OBRONCÓW LWOWA. “owiatowa 
Kom'sya Likwidacyjna w Ropczycach dla wyrażce 
nia hołdu dla cbrońców Lwowa, powsieła następue 
jącą uchwalę, którą postanowiono oOLtosić w pi- 
staci: 

-Braciom na-zym we Lwowie! Powiatowa Komi- 
sya Likwidecyjna w Ropczycach wrata podziw 
dla behaterstwa roiłaków naszych we "wawie 1 vre 
patrzons w ich wielkie czyny i ofiary życia dla (je 
czyzny. daje vyraz niezłomuej nadziei, że Polska 
cała, jak Szeroka i długa, bezzwłocznej, wydatnej 
pomocy im użyczy. Lwowu, podobnie jak wszyste 
kim straźnieom polskości na Ojczyzny naszej Me 
bieżach, co otiarnością bezbrzeżną krwi i mienia, 
stalością i siłą charakteru. dziełnością I odwagą 
przykłader nam służą, a otuchę w najsłabszych ni 
wet sercach podnoszą, po trzykroć cześć i czolem! 
Za powiatowa komisyę Likwidacyjną: Inż. Teofil 
Rauman. Jan Siwula, Dr. St. Benedykt Kwlatko- 
wski. 


NA DOBIE. 
CZY NIE ZA MAŁO? 


Nasz Dziadek miał wielkie kłopoty, 
ydy przyszło gabinet utworzyć, 

bo każły miał wiele ochoty, 

by swoją cegiełkę dołożyć. 


I każdy tak ploną? dla sprawy, 
tak silne go ognie trawiły, 

że spieszył do pięknej W'arszawy, 
by Polsce poświęcić swe siły. 


By zasiąść mógł też w qubinecie, 
i wiedzy mieć choć jeden dzwonek, 
przeczytać swe imię w dekrecie.» 
tak powstal ministrów ogonek, 

4 Dziiiek wciąż tekę za teką 
wyjmował z obszernej szuflady 

i czekał, gdzie też yo zawleką 

e z ludzką amblcyą układy. 

Aż, dzisiaj, w depeszach czytamy, 
zdziwienie rozszerza powieki: 
czternaście wydziałów już mamy, 
i sześciu ministrów bez teki. 


Ze czterech by jeszcze się zdało, 
a byłby rząd w dziejach jediuny, 
bo uszęsłzie ministrów jest mało, 
tu hmłohnu dora na turina, 


Chwila bieżaca. 


Kalendarzyk. 
Św. Feliksa 
Wschód słońca 7 00 
Zachód słońca 351 
Dlugość dnia 915 


REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. 
Środa: „Urwis'. 


Jah. 


Gm 1a 


lirtonarda 


TEATR POWSZECHNY, „ 
Środa: „Hrabia Luksenburg*. 
d 
Warszawa otrzyma Żywność prze 


B. Narndzeniem. 


(ch) Jak donoszą z Warszawy, prezydyum m 
sta, uzyskawszy w jednym z banków każe D 
30 miłionowa pożyczkę, przeznaczoną na AA 
żywności | skór w Amoryce | w krajach h non 
nych, wysyła vsobng delegacyę. z402 onia 1 kariy 
z członków prezydyum miasta, przedstawie 
działu aprowizacyi i rzeczoznawców, celem 0, 
wadzenia transekcyl. Oczekują prawie na piwie 
iż towary nadejdą do p pzawy jeszcze 
tami Bożego Narodzenia. 


Kto ma być prezydentem 


Rzeczypospolitej polskiej ? „ 

Dzisiejsza porzta przyniósła BA YTY, 11 listo” 
następującej treści: „W drodze d rowie Polacy ze 
pada 1918, Pe wracaiaey z pola Tew w 15, 55. 4 
dr dnio salicyj-kich pułków P+ c: wadia ka 
itd, uchealilismy donieść szan Renew 


polit. polsk, że żądamy wybfaa 82 wezy 


0 
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tzvposzolitej Polskisi lanzcego Paderews'iago 1 na 
pramiera Józefa Pi!sudskiegu; również uchwat'liśniy 
łednagłośnie, że w skład rządu maia w jść: R, Omow- 
8k' gen. Heller i przedstawiciele Kom tetu nolsklegn 
w Paryżn. Będziemy nad tem uracawać api'acya i in 
nymi środkami. —* Podpisano: Ofirerowie Poracy ze 
wschad. Galiezie. 

„Oryginał powyższej kartki zachowaliśmy w tece 
tedakcyjnej, 


Panież uznaje niezawisłość Polski. 


(i! Korespondent Watykanu donosi, że Stolica apo- 
stolska uznała w sposób uroczysty nieza isłość Polski 
aktan, wysosowanym do arcybiskupa Warszawy, w 
którem nowopowstajacą Polske eaten srrrem wit! 
1 rownocze: ie zawiadamia o inuiącej nastąpić nomi- 
Racyi arcybiskupa Kakowskiego kardynałem. 

i m g_— 


Pruskie ministeryum oświaty zarzuca 
system pielępnowania ducha militarnego 
(il) Pruskie mimsteryum wyznań i oświaty wydało 
okólnik, wprowadzający w szkołach gruntowne zauany 
Majave na celu wytenienie ducha miliiarczmu. który 
dotvchczas w czkałaca pokutował. Ministereum poleca 
niunąć 2 bibliotek szkolnych wszvstkie książki, które 
budzą ducha militarnego i sławią wojnę oraz przy 
nauce historyi i innveh przedmiotów odstapić od do- 
tęehczasowych metod prdjndzani». Niemniej — mówi 
wspomnian* okólnik — należy unikać tend 'neyjnv"h 
1 fmłszywych pouczań o wojnie światowej i jej prz;- 
czynach, 
Pożernanie niemieckie., 


(d) Onuszczajac steye radioteleprafezną w Warsza- 
wie, Niemey puścili następniaca ostatnia depeszę, 
którą przejęła stacva radrotelegraficząa krakows"a: 

„Po wszystkich! Z tą chwla stacya warazaweka, 
wedłuz rozkaz", została oddana Polakrm. Niem ecka 
obsada zaayła ta droga ostatne niemieckie pozdro- 
wienia z Warszawy sw^im kolegom, 

Do widzenia w ojcz:źnie!* A 

m , 


r WineentvKos? atlriawri aw 


Z Warszawy donoszą, że w dnin 6 hm. zmarł tam 
Wskntek następs'w no inflcenzy h sznańskiei znany 
powióściapisarz i nublieysta Wineenty Kosia: 
kiew'ez, człnnek redakeyi „Kurvera Polskiego". 
przeżywszy lat 66 Z narły należał do najpracow tazvch 
i najpiodnie szych belletrystów i felietonistów Prace 
nwe umi>szczał w pismach harwy z*chowawczej „Sła- 
wie", „Bibliotece warszawskiej”, „Kraju, „Kuryerza 
Polskim* i „Świecie. Z osohno wydanych powieści, 
których napisnł kilkanaście, naiwięk em powodzeniem 
sieszyły się „Nasz malv. „Władek”%, „Przy budowie 
kolei”, „dej chłopcy", „Gąsiorowski* i ostatnia „Z po- 
rotem“. 

Jako pnhlicysta ś. p. Kosiakiewicz zabierał często 

os w kwestyach społecznych, 

m f 


(4) NOWY KOMENDANT WOJSKOWY. Komen- 
dę wojskową w Krakowie objął z dniem dzisiejszym 
gen. Gołogorski. Równocześnie mianowano pulko- 
wnika Hallera zastępcą komendanta miasta i twier- 
dzy gen. Madzlarv. s 

(4) GEN. BRYG. ROJA wyjechał? onegdaj do 
Przemyśla, skąd następnie uda się na front lwow- 
Ski. Operacraml przeciw Ukralńcom kieruje gen. 
Rozwadowski, gen. Roja grupą, przeznaczoną do 
zdobvcia Lwowa. 

(d) MIANOWANIA W WOJSKU POLSKIEM. — 
Polska komenda wojstowa w Rnzkasie Nr TT nelasza 
Bastępuiące nominacee Padpnłk. Andr"ei Galica. ko 
me dant okręgu podhalańskiego, vutkownikiem: podn. 
Adolf Rvdner, szef oddz, Ill Kmd. wojskowej w Kra- 

ie pułkownikiem; major sztabu gen. Julian S'a 
chtewicz, ppłk. sztabu pen. kap szt. wen. Mieczysław 
Scieżyński majorem, kap. Mieczysław Więckowski 4 pp. 
majorem. por. dr Karol Polakiewiez kapitanem. Rot- 
miatrz Dunin Brzeziński z 2 p. maiorem: £ poleceniem 
orranizacyi I dywizyonu tego pułku kap. Mieczysław 

siński majorem podpor. Kadena Randrowskiega 
porucznikiem. Majornuii jekarvami mianowano kan 
ekarza dra Mirczę-ława Kanelnera Kapliekieko i kan. 
ekarza dra Bolesława Korolewicza, maj. lekarza dra 
mila Rohrowskiegn podpułkownikiem. por. lekarza 
dr. Z. Wachtla kapitanem. por. Bołesławicza kan. 

(d) DZIAŁALNOŚĆ LEGII OFICERSKIEJ, Lecia 
Oficerska, nad którą objął komenda major Karo] Hal- 
Gr, rozwila coraz żywsza dzialalność. Przed kilku 
dniami odszedł z niej jeden ninton do Pizemyśją 
Który odznaczył się w potyczkach przy zdoby*aniu te- 
Ro miasta. Drugi pluton wvjechał wczorał rano z gen. 
Roją Ogólny podziw budziła znakomita postawa tych 
Ofieerów Żołnierzy orar wyborne ich wyekwinowania 
1 uzbrojenie. Jaki duch p noie w Legii oficerskiej: 
Świadczy fakt. że wczoraj służbe na odwachn pełnili 

Heorowie w charakterze zwykłych szeregowców 2 ka. 

inem na ramieniu. Może teu piękny przykład aa- 
Mozgparcia się podziała na tych, co się w takiej bry- 
j ala nerodu chwili uchylaią od służby woj- 


e). zal > 

(d) ZNIESIONE ODZNAKI. Komenda wojskowa 
Krakowska ogłosiła, że oficerowie, którzy poriadalą 
hi przepisowe mundury polskie, nie powinni nosić 

dzonych przy obejmowaniu wojska przez 
Polską komendę kokardek biało-czerwonych po 1% 
stronie mundnru. 

d) ZMIANA NAZW KOSZAR. Polska komenda 
Wojskowa w Krakowie zmieniła dotychczasowe na- 
Zwy koszar. jak następuje: Franz-.Josefakaserne, ul. 

Ajska — na koszary Kościuszki: Rudolfskaserne, 
i Warszawska — na koszary Jana gok enkiero 
Tompeierkaserne, W. Grodaka — na koszary 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


pionów. Stacdł. I.dw. Kaserne. ul. Siemiradzk ico 
— na koszary Józefa Piłsudskiego, Ldw. Kaserne. 
Krowodrza — na koszary l:'etmana Czarnieckiego: 
Weichseldepotkaserme, ul. Zwierzyniecka — na ko- 
szary Bartesza Głowackiego: Satinenkaserne. Pod- 
gorze. ME Most — na koszary Jana Kilińskiego; 
Pion. Barsckenkasernę, ul. Mon*'elupich — na ko- 
szary Stefana Batorega: Pion. Zugskaserne ul. Ze- 
blacie — na koszary Kaz. Fulaskiego: Kavaleri- 
kasezne. Rakowice — na koszary Ks. Józefa Ponia- 
towskiego: Fu. Art. Baonskaserne, ul. Montelupich 
— na koszary Ietmana Żółkiewskiego: Artitorie- 
kaserne. ul. Rakowicha - - na koszary Gene: 'a Be 
ma; Artileriekaserne, Dabie -- na koszary Bolesta- 
wa Wielkiego; Arriloriekaserne, Łobzów — na k^- 
szary Kazim erza Wielkiego: Artillerickaserne. Pod- 
górze — na koszary Jagiellonów: Ariillere Notka- 
serna, Podgórze — na koszary Władysława War- 
neńczyka: Art. Zugsdepot, Podgórze — na koszary 
Grunwaldzkie: Arulleriekaserne, Zwierzyniec — na 
koazary Henryka Dabrowskiego. 

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj wraca 
na afisz „Wesołe St. Wyspiańskiego. Jntro po raz 
6smr „Urwis* P. Katerwy. We czwariek 2] b. m. 
iw niatak rowtórzone hedą „Dwie hlizny* Frodry 
i „Obkowiaązek* H. Lavedan'a. W próhach świetny 
utwór senialnaso narsdoksisty anvielskiego, ska- 
ra Wildea: „Wachlarz Lady Windermere". namie- 
tny sukcesami nn naszej scenie, W ..Warhlarzu” 
wvstopuia nn. Sołska4ironserowa, Zarzycka, Drzo- 
wiecka, Córska. Roamowska. Maliska. Rotter. Wal- 
czakowa Zagórska. oraz m: Białkowski. Brstrzyń- 
ski. Noskowsti Nowakowski. Sorzewski i Szrm- 
borski i inni Rużrsoruja J. Sosnowski. Intercsnją- 
ca Fomańrą zędania w?nawiona w anhote 28 b. m. 

(4) WALKA O MANDATY RANZIECKIE. W wy- 
d>iale a”miriatr. P R L, odh=ła sie konfrreneva 
przedsławieeli P. P.S D. chrznściiańska snotecznej 
i naradewo-demokrstycznej w <prewia razdiału man- 
datów IV kurvi do krakowskie! Rady mingta, Pa dhi- 
giel i goracej deharie do porozumienia nie doszla, 
gelyk przed tawicieja P P. S. D zażadali 17 monda- 
tów, chrzaśnij petn-snolerzni D, a narod w demnkra"i 
domagali sie min'malrie R noadezas edy ofiarowana 
na 2. Sprawę tę rizstrzyznie plenarne posiedzenie 

ALON 
(4) ZASTŁKI BEDA WYPŁACANE. P. K. L. ogla- 
aga nrzeńowo. ła wbrew szerzonym złosliwie wieściom, 
zna łki dla rodzin powołanych do wo ska. hadą nadał 
wynłarane, 

(4) WSTRZYMANIE DOSTAWY CUKRU. Kra- 
towacy prosiści cukrowi otrzymali 3 cukrowni z 
Kojstina zawiadomienie. że wyssłka cukru do Gia- 
lievi została wstrzymana. Jednym z powodów 
wstrzymania ma bvć zmuszenie P K. L. dn usta- 
lenia wymiany prodnkcvi za inne towarv. Dopóki 
to nia nastani. enkrn nie otrzymam. Sprawa nie 
niemi zwłoki. Wvdział anrowiza:vinv P. K. T. al- 
nien wezwać łudzi fachowveh. którzy się tą eprawą 
załelihy i jak nainoleszniej ju załatwili. 

(A RRAK SPIRYTUSU. Od rewneco czasu w 
sklepach kraknwskich nienalohra dostać snirvtnsu 
denaturowanego do nalenia Wazvcev tłimarza ta so, 
hie bratiam łegn artyknhi, tymezacem, iak nas infor 
m ia 7e stgrny noirfarmowanei apirvine jest i w dość 
dnżej ilości, tylko dn tef nory nie nknńczana pertra- 
ktaryi z proaj-ta, ra do iepo nrawizyi Pertraklarve 
te jednak za wsgledu na interea rmhliczny mogłyby 
chyba adhrwać «le w szrhozem ternie. 

(8) W SPRAWIE. DROŻYZNY CHLEBA otrzv- 
muiemv z cechu pietarzy krak wyjaśnienia naatenn- 
a re: 7 nowodn nadrvższenia cenv chlaha kartkowesn 
„TKB5Ah na 8KAth 7a 1 te zananowało śród 
Indsaści miasta rozgorrerarje na niakarzv. Przyczrna 
tegn krva się w nrzemilczenin przez magistr! fakin. 
że za make nn ten rhleh piskarze mnajali piarić pn 
3 K AR hva | ko, gdy? maka ta knnowana brz pa- 
mocy państwowej z konieczności hya droższa. Koszta 
wypieku ma driaiął wvaokie, Przywóz | zniesienie ma- 
ki kosztnje 4 K za 10 ke, płaca tygodniowa rohot- 
nika 160 do 80^ K, węgiel dn iegn wvnieku 32K, 
prócz tego zaś po-lotk', czynsz i ten Nadwyżka po- 
miedzy cena "ali a chlch: przy tveh cenach vie mote 
dać piskarzowi zbyt w*elkiegn zarobku, Równocześnie 
podkreślają niekarze. ŻE gatunek dnatnrczonei przez 
magistrat maki w maga wielkiej amieietnaści, bv wv- 
niec chłeh dohref jakości. Również niewielka różnica 
iatriaia pomiędzy cena chl-ha nazakontyncentowego 
(7 kor.) a cena maki knnowenei w wolnym hand'n 

W *akońcreniu prosza piekarze. hv map's'rat ech 
arajac renv e loha, jednocześnie oełonił i rong maki. 
en porwaliłohy sia cryentować nnhliezności oraz 7a. 
znaezaja. Ża prze ustanowiona! nheerie cenie na chleb 
nowego wvniekn (1 ke — t K 83h) rocya tygodniowa 
196 dk. kosztować hedzia 1 K 79 hal, 

STÓW, „CZEPWONEGO KRZYŻA, Kierowni- 
ctwo Rinra Prezydralnego Czerwonego Krevyża w Kra. 
kowie odrieta wekntek oatatnich wyp?dków politvcz- 
nych na razie od nwegn Prezydvum we Lwowie eko 
mnnikowało sie natych iast po ukonstytuowaniu Się 
władz polskich, cywilnych i woiskowych w Kr”kowie 
i Warszawia 2 takowemi. ofiaruąc im awe usł'gi i 
pros?ąc o ieh opieke, którei rzeczywiście władze te 
Stowarzyszeniu ndzieliły N'm nastapi zamierzona 
i zalnierowana już akeva 2 Polskim Czerwonym Krzv. 
łem w Warsznwie, na razie ze względów technieznych, 
zwłnczcza z nowaodu wypadków lwowakich i odrciecia 
od Prerędvnm niemożliwa, nraruje Krajowe Stowarzy- 
RZenie Czerwonego Krzyża nadal iako polskie Stowa- 
rzynzenia humanitarna i prosi społeczeńcte o o dałaze 
poparcie dła swych dostatecznie znanvch wielkich 
celów, 

(4) TYFUS PLAMISTY W KRAKOWIE. Miejski 
Miejski urząd zdrowia Zzenotewał kilkanaście wypad- 
Ów tyfnen nłami teo w Krakowie, Zsrazę tę przy- 
wlek'i podobno żołnierze z frontu włoskiego 

POLICYA WOJSKOWA W KRAKOWIE potrze- 
buje do uzupełnienia stanu kilkuset ludzi, Reflek- 


str. 3 
GT 2:09» 
Ę wonte. niepo- 
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1 ln unormewanej 
ie. Osobne wynagro- 
isc. Zoluszać sie należy 
kowej w Krakowie, ut. 5 


proce 
dziennej kwoty na poż 
dzenie za służby nadzw; 
w koszarach policvi wa 
Listonaca i. 13 

RIRI POŚREDNICTWA PRACY DLA Ż0L- 
NIERZY. Jak już doniesiono, zostało przy Polskiej 
KRomenczie wejskowei w Krakowie otwarte biuro 
pośrednietwa pracy. Obecnie stwarza polska Ko- 
menda wojskowa przy każdem dowództwie powia- 
towei ekspozyturę biura pośrednietwa pracy. któ- 
ra w porozumieniu z wszelkiemi przedsiębiorstwa- 
mi. leżącemi w obrebie dowództwa powiatowegu, 
watwi i uprości przydział pracy powracajacywn żoł- 
nicyzom. 

W SPRAWIE ZAPOMÓG. Pisza nam z miasta: 
W dziennikach zamieszczona została notatka, że o- 
hecnie wstrzymana przytmowanie podań o zapomaci 
finansowe z funduszów Urzedu odhudowv kraju. Kie- 
dy iednak i gdzie wypłacnne beda przyznane już przed 
dwoma miesinenmi zapomogi? Miały oue hvć wvypłaco- 
ne przez Paczt. Kasę nszcz. tymczasem urzad poczto* 
wy w Krakowie zawiesił wyplaty przekazów tej Rasy, 
Bardzo wiele osób z miasta, zwłaszcza ze sfer urzęd- 
niczych. którym wyonłata zopomóg nmożliwić miała 
7akunna odzieży i żywności na zimę, cierpi z tego po- 
wodu, Mażebv P. K. L. zajeła się tasprawą i poleciła 
wypłata zanomóg, choćbv na kwoty drobniejsze np. 
do 1000) kar, 

„(d) KURS DLA INWALIDÓW, uczących sie skle- 
nikarstwa. zakończono egzaminem w dniu 15 i 16 
h. m. Zdało eo 20 inwalidów wojennych. Nowy kurs 
(piaty) znezeł sie w roniedz'ałek. 

(d) ARESZTOWANIE ZŁODZIEJA. Przed kilku- 
naau dniami nolicya aresztorała wożnicę. któremu z 
kolei do magrzenów b. namiestniitwa skradziono 3 
paki berhaty wagi 150 ke I wartości 15,000 kor. Jak 
nie okazało obeenie, woźnica ów kradzieży istotnie nie 
nonetnił, a właćciwegn sprawce jaj udało stę «"hwy- 
tać. Jest to żełnierz Stanisław Michalik Herbata c: 
kradł w chwili, gdy wożnica odazedł na chwile od 
wnzn nozostawiająe go Lo hez opieki na ulicy. Micha- 
lik wskazał knnea klóremu srrzedał herbate za 4600 
kor Zdałana in ieareze nfebrać 

(d) ODBICIE ZŁODZIEJA. Wczorzj po poiudniu 
przy magazynach na Grzeagórzkach nolicyant schwreił 
zładzieia na korecvym uczynku kradzieży. Zaareszto 
wał go i prowadził pod „Telegraf"', Na ulicy Staro 
wiślnei w pobliżu trzeciego mnatn gromada wspólni: 
ków po fachu rzneiła sie na policyanta i odbiła inu 
aresztowanego, nołurbowawszy po przy tem dotkliwie, 
W ohronie własnej policeant ów dohył rewolweru i 
dał kilka strzałów, raniac aresztowanego złodzieja i 9 
wspólr w. Mimo to jednak zdołali oni zbiełz, a 
wszelkie poszukiwania póżniej zarzadzone pozostały 
bez skutku, 

Strze!aninę tę omawiano żywa w mieście, jak zwy: 
kle przekrecajac fakta i opowiadając o rannej kobie 
cie, dziecku i t p 

UWOLNIENI BANDYCI. Przed kilkunastu dnia- 
imi. gdy z wiezienia przy ul. Montelupich puszczana 
żołnierzy, odsiadujących kery za dezercyę, wypu: 
szczono miedzy innymi kilkunastu głośnych bandy- 
tów i złodziei, którzy obecnie szerzą postrach mię: 
dzy ludnością. Policya obecnie ma niemało zachod 
z wvszukaniem tvch mrzestępeów. którzy tylko 
zamieszanin zawdzieczają swoją wolność. 

(') WŁAMANIE, Wczoraj między godz. 6—7 wie- 
czorem włamano się w domu przy ulicy Karme- 
lickiej 1. 12 — do mieszkania znanego w nm 
Rzem mieście kap. Zdzisława Zabaczewskiego $ 
skradziono większą część garderobv i bielizny. Zło- 
dziej zdołał umknąć. spłoszony podczas swojej ope- 
racyi. na co wskazuje pozostawiony w pospiechu 
rewolwer kap. Zahaczewskiego. Szkoda wynosi œ- 
koło 10 tysięcy koron. 

—()j— 

ROZSZERZENIE RADY MIASTA TARNOWA, 
Pod przewodnictwem dra Tertila odbyło się dziś 
posiedzenie radv miejskiej, na którem dokonano 
rozszerzenia składu rady. Mianowicie utworzona 
czwarte koło radnych i zastepeów, z 12 radnymi į 
6 zastencami, W stłąd tego koła radnych przybra- 
no wyłącznie przedstawicieli robo*ników. przyczem 
przyszło do zgody, tak. że z robotniczych organiza- 
cyi zawodowych weidzie 10 radnych i 5 zastepców, 
z tutejszych zaś organ'zacyvi robotniczych chrzeście 
jnńsko-snołecznych 2 radnvch i 1 zastęnea. Nadto 
uzupełniono brak 2 zastenców trzeciego koła, przez 
przybranie 2 rękodzielników. | 

W kole pierwszem dobrano jednego brakującego 
ezłonka, oraz 4 brakniących zastęnców. przeważnie 
reprezentantów stanów i sił fachowych, w tem je- 
dna kohieta (Marva Drozdówna. nauczvcielka w 
Tarnowie). Zauważyć należy. ża po raz nierwszy na 
naszych ziemiach uwzgledniono prawo hierne wy 
borcze kobiet do reprezertacyi miejskiej. 

—— 

Z KRONIKI TOWARZYSKIEJ. Dziś o -godz. 9 
rano odbedzie sie ślnh p. Aleksandra Łysakowskie= 
go. majora 2 nułku ułanów. z p. Antoniną Hradek, 
w kościele OO. Karmelitów na Piasku. 

TRIO. złożone z prof. Fisenbercera. pianisty, 
Rothschilda. skrzvnka i Waltera, wiolonczelisty, © 
degra na Konrarcje w „Sokole“ w niedziele 24 b. m. 
1N Brahmsa: Trio H-dur. 2) Beethovena: Trio D-dur 
i 3) Czajkowskiego: Trio a-moll. Bilety do naby- 
eia ih księgarni Fr. Eberta (ul. Sławkowska, Hotel 
Sas 


«(am 

(ch) JUGOSŁOWIANIE A KOALICYA. Jak do- 
nosi wiedański „Aba”d”. dr. Koroszec, imieniem pań- 
stwa południowo-słowiańskiepgo prowadzi w Paryżu 
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Die Mr syo Niosiwa przez koaliczę. 
umeront w in. I3 im. 
ZARAU KOPALNI W JAWORZ- 
JK Naanct wyniża z Hstn do 
li i podj 16.0 przez kilku gorników — 
lotad urzęduje, jak xa Eie rządów austrrackich. 


Kobotnicg domagają sic zastąpienia ich urzędnikami 
Polskam:. 

Hr Goamość o JOZEFIE ZASACKIM. jesln. 
nri O Fat ' phsehnbiefruny 


u owikle WY- 


Diega 31., II. p. 


Krukov, 


: DE SĄ: 


rozwikiy Wu- 
winieszitwy w hisrorye 
prze 


*NA GRUZINYA, 


admi: Ki, 


HR IRENE 


OIME AN 


ArOCGZ W 


MAU zawiiszych Epruw. 


kturri mobkaleską kula 


MOR xm razem czeweś więcej. jak sajmemo 
odnalezienia klejnstów, tia oralii mdłość dwój- 
sa radami i wi wał sżironny z fajermniew. 
w amla wra Laudy w rafi due Dreth- 

£ " ww TANPA e „WVejesze” 

—a— 
MNIPULANTN"A" Urumni Sahin WY - 
światjaiy obocnie W uce', staje Hmdzi w wi- 
ebwy 1 pwli. Solace to wei pa- 
vutarnówo kinotentru puiicznośći, *pra- 
wej nwsońziennech I silnych wrażeń. 


„Dzieci słońca” 


Gstainia nowość teatru świetlnego „Wanda“. 
W szeregu wspaniałych, nienagannie zdjętych ohra- 
zów Fimowych, rozzrtwających stę wsrórl czarownej 
urzyrody nadmorskiej i wielkich portach świata -- 
rozwija sią przed naszemi oczyma cichy, duchowy dra- 
mat dnszy dziewczęcej. Miss Alieva Brodford pragnie 


pemeri- sanobóiera smierć swego ojea. który posa- 
damy lekkomyślnie przez pryncypała o okradzenie 
kav — walał dolrowwlnio ze inat w nmtach rzeki, 


mz nosić na sabie n 


uone piętno hańby. Zbro- 
um» popełni! kto inny: jero siostrzeniee, zły duch ro- 
dzmv. Gdy nie nduło mu Sie wykrasć recepty na słyn- 
ny iikier, bedaev chlnha. forluna a zarazem pilnie 
<irrmżona taiemniea fabrykanta, a szefa jero stryja, -- 
zwiowolnił sia przywłaszczeniem kilku (vsięev... Mise 
Alicya w kilkanaście łat potem ohejmnie u fabrykanta 
obowiazki wycnowawczymi jego milutkich dzieci. polo 
triko. by zemścić się na moralnym, choć mimowo|- 
nem srrawra *mierel jej ojca, Ale myśl zemsty odla- 
mie ją w czyslej domowej atmoslerze, w towarzystwie 
dziec łabrykanta, które wkrótes pokochała serdecznie. 
Ale ów zły duch rodziny, wyrodny siostrzeniec 
samoboścy zjawia się w domn tabrykanta i pod pre- 
tesslera zemsty usiłuje wyrrzić cenna receptą. 
Dziaci odkrywają przypadkowo jego zamiary i spro 
wadzaj:. domowników. Jirn ucieką przed poponią i 
z memsty wysadza w powietrze główna ślnzę, ilostar- 
cza,ąew prądn wodnego dla fabryki. Toż przy ślneję 
w |uwilonie zwanym „wzgorzem słońca" bawiły wla- 
anie dzieci fabrykanta. Wzburzona wvbatchem woda, 
zrywa puwiłcu i unosi wraz z biednemi istolani na 
rozszalałe morze. Ale płynący pawilon dostrzega 
z brzezu zacna puwernantka i z narażeniem własnego 
życia raluje dzieci przy pomocy domowników i zioz- 
paczonego ojia. 

Dzieci  „: słonecznego wzgórza“ — „Dzieci słońca” 
adwióciiy nietylko zemstę od swego ojca, nietylko 
uchromły od osi Alicyę, ale ugruntowały szczę- 
scie i przyszłość obojga. Ujęty szlachetnością i po- 
święcemem Aliecyi bierze ją iabrykant za małżonkę. 
Niogodziwy Fim zginął przy wybuchu śluzy, w sza 
tausklin zamachu, który san wnowodował. 


REFORMA KRAKOWSKAEJ GMINNEJ ORDY- 
NACYI WYBORCZEJ. Na wezorajszem posiedzo- 


vo. 6 R. L. wiekszościa głosów uchwalona przy- 
$ wszesłkw 24 mandaty da Rady m. Krakowa 
alko rejmozentuntom robotników: Lr dæ przen 
srawiejeli org. soryal dem. 5 da org. chrześc. 


2? dla org. rob. narod.-dem. Sprawę powo- 


spol. i 
osób przekazano prez vdv o m Kl Ea Lm 


lania. 


ztwaszne skutki wybuchu 
vagonu z amunicyg, 


terdam. (BK) „Telegraać* donosi z Ia- 

„ Belgii, że w ezasie rabunku pociazu ze 
„alismi żywności, wagon wiozący amunicyę 
stanal w płomieniach, Przy eksplozyi zginęło 
390 ludzi przeważnie Żołnierzy niemieckich a 
akie holesuterskich. Mówią o 1560 do 2000 za- 
bitych i rannych. Spusteszenia. wyrządzone 
plozya są przerażujące. 

Rotterdam, (BK) O eksplozyj w Hamori de- 
noszą: Wagon z granatami wyleciał w powie- 
trze. Okolica dworca przemieniona w kupę gru- 
zów. Pociąg szpitalny z rannymi Niemcami sta- 
tal w płomieniach. ginęło 18 ciężko rannych. 

tudom odczcpiuno palące się wagony. W 

uinond wiele domów leży w gruzach, które 

"rzehałv mieszkańców. 


eks- 


OO S O E „= w ~ na 
Wydawca: W zastęps.wie S-ki Wyd. „Editor“ 


„GONIEC KRAKOWSKI“ Numer 142. 


jiska koalicyi pod Kijowem. 


kiełman Skoropadskij poddał się koalieyi. — 
Dyktatorem Ukrainy gen. Denikin. 

Warszawa (P. A. TJ. „Przegląd Wieczorny” di- 
Dziś w polndnie otrzymano w Warszawie 
Wiadomośc, w wojska koalicyi, zająwszy Odessę i 
Sewastopol. posunęły się pod Kijów. Hetman ukra- 
iński, Shoropadzkij, poddał się. Dykiatorem ogło- 
sił wię, zu aprobata koalicyi, Denikin. Wojska, pod 


48-godz. zawieszenie broni we Lwowie. 


4e strony polskiej por. Delavaux, ze strony ruakiej 
kapitun Bukszowuny i chorąży Liskowski. 

Lwów (P. A. T). „Pobudka zamieszcza komani 
kal komendy wojskowej we Lwowie z dnia 17 b 
donoszący o zaciętych walkach o szkołę kades 
cka, UVkruińcy zyskali tam początkowo me. terenie, 
ale kontratakiem wyparto ich, poczem zajęto 
park stryjski i plac powystawowy, ul. Obertyńskę, 
Stryjską, Obozową, św. Zofii, Pułaskiego, Póniatow= 
skiego i obsadzono rogatkę stryjską. Za miastem 
zajcto Persenkówkę, Suchą Wolę (4 kłm. na zachóń 
od Żumuej Wody) oraz Kozice. 


Ukraińcy chcą zdobyć Przemyśl głodem: 


Wiedeń. Tel. wt. „Fromdentlaty” donosi, że | wiązku lojalności, hędzie przekazana skarbowt 
vëll czajmienia. jakie otrzytnała ukraińska | wojska polskiego. Rada ludowa żydowska inter 
rada uamadowa w Wiednim. Ukraińcy zaprowa- | weniowała w tej sprawie u komendanta, Toka- 
dzili dookoła Przemyśla blokadę. Wojska ukra- | rzewskiego i złożyła zwarancyc, iż ma przysż* 
ińskie nie dopuszczają do Przemyśla żywnoś- | łość zachowa się lojalnie i spokojnie. Ostatecz 
ci i spodziewają się zdobyć twierdzę giodem. na decvzys w tej sprawie zapadnie dziś. Zdaje 


: . , . ji M 7 sie Że sprawa hedzie załatwiona poluhownie. 
Żydzi sprzymierzeńcami Ukraińców af "7 wy | 
Przemyśl. (PND Podpulk, Wukarzewski wv- raimcy zmuszają r OlakÓW 


Qal do ludnosci żydowskiej wezwanie. że wobec repreSyi. 
notorycznie stwierdzonego udziału żydów w wal Przemyśl. (PAT, Podpulłk. Tokarzewski WI 
saa polsko-ukraińskich po stronie ukraińskiej, | dal obwieszczenie, źe za każde skrzywdzenie 0- 
stem uzyskaniu rykojmi spokejicgo | lujulnego | licera polskiego, znajdującego się w niewoli U- 
ie > zachowuuiu się na przyszłość, łudność żydow | kraińskiej oraz każdego żołnierza polskiego, bę 
ska ma do dnia 21 bm. godz. 12 w poludnie zło- | dzie bez sądu rozstrzelanych dwóch ołicerów 
żyć iako kaucyę 6 milionów koron, Kwota ta | ukraińskich względnie żołnierzy, znajdujących 
w razie przeł roczenia przyjętego na siebie obo- | się w rękach polskich. 


PO PBES <= CITU JT JS? ZEROWEJ "RZ WWE WRONA CCA REGA 
Gwałiy i rabunki Niemców na Podlasiu. 


Warszawa. PAG Dzienniki tutejsze donosza, | zatargi włościan z Niemcami i Rusinami, ność 
Że zorganizowana polska obsługa kolejowa Mię- | że w okokcy płoną wszystkie wsie. 
dzyrzecza została przez Niemców ustinięta. Nor- A> 
iialny ruch pociągów odbywa się tylko do Lu- Akcya ze strony polskiej 
kowa. W okolicach Międzyrzeczu i dalej ku Bia- Warszawu. (PAT) Pułk. Pogorzelski i majol 
lej | Krześcu panują Niemcy, którzy postano- | Sierani z 10 oficerami wyjechał do Brześcia i BIS 
| lej celem zajęcia tych miejscowości w imiemić 


dowódziwem generała Denikina, maszeruja w ti 
ruuku północno-zachodnim. o 

Wiedeń (let. Z Berlina donosza: „Vorwaerts” 
donosi, e hetman ukraiński Skoropadski został @ 
balony przez zwolenników koalicyi. 


nasi: 


Lwuw PAW. Lwowska „Posułkać w dniu 17 
b. m. podaje: 

W niedziele dnia 1a h. m. o godz, pół Ja 4 tej po 
nustynico we Lwowie formaine zawieSze- 
ne roni na 48 godzin, obowiuzujące mł doia 18 | m. 
boom. zodz, 6 runo, du amu 20 godz, 6 rano., To 
zawieszunie broni może każdu strona zerwać po 
wypowiedzeniu na 3 godziny naprzód. W sinachu. 
pazaewyw funkcyurować będzie komisya, złożona 
x 2 ulicerów polskich i 2 ruskich, dhe wyrównania 
pezyjadsewyych kieporozniwień . 

MOWIE, $ dwoch językach podpisał 


paławdniu, 


ooez zo: 


WIE Zragować i wywieźć obfite sklady z Białej 
podlaskiej oraz wycofać się z bronią na Brześć- | rządu polskiego. Major Sierant tworzyć będzić 
w Bialej pulk plechotv. 


Grajewo. Nie wiudlwne na Jakiem tie bawstaja 


Niemcy przed opuszczeniem rabują Śląsk. 


Dabrowa (P. A, TO. „Kuryer Zaytebia donosi. że | poniewa? obawiają ię, ażeby nie dostały się w 4% 
Niemcy wywożu 2e Śląska „pruskiego wszystkie | polskie dho w ręce kowicyt. 
cenaiejsze przedmioty, oraz Żywność do Niemiec. 


DR A A 


Protest 4 stronnictw przeciw nowemu gabinetowi. 


jący wszystkie dzielnice Polski. p 
Kolo międzypartyjne z kolei stwierdza. źć 

sudski, utrzymawszy z rąk Rady Regencyjnej 

tat utworzenia Rządu Narodowego, nie SP"... 

przyjętego na siebie obowiązku, powołując do 39. 

tia gubioet partyjny. który za rząd narodow) 

dna miarą uznany być nie może, 


w arszawa ateh whi Fisuu warszawskie satnite- 
oświadczenie delegaiów sironnictwa demt- 
czac-narofowego dawnego zaboru ausłrya- 
thiego (Ganvi, Saska 1 Uezowiny. w którem 

omattetwe le zdstrzcga Sie płzeciw tLwakzenii ZU 

«iu paityjpieesowrzisiyczuego, iukiui jesi NOWY 
gabinet i swiwiczu. %6 za ten gabinet żadnej od- 


"ALS 


powiedzialności ponosić nie može. Bzą u] *wieżu u- Koto imiędzypyrtyjn= zajmuje w stosunku gle 
sanowiony nie jest rządem narodowym i nie może | binetu p. M oruczewskiego stanowisko 


liczyć na zautanie całevo narodu. Unie opozycyjne. r Gi: d 


W ouświeńdczenin kol posebszieh dawnt jad ziet- Oswiadezenie Zjednoczenia Narodowego 346% 
niey pruskies cevtumvz lievi zazunezu, że Piłsudski ugiął się przed worże 
na UIW 


niem swojej partyi, gdyż zgodził się 

nie rzadu partyjnego. ałożónego z człopkó% Sa 
imożwańczego rządu lubelskiego. Zjednoczenie $ 
rodowe uważa to au wyraz ustępliwości 


terroru, P 
Wole? tego Zjednoczenie Narodowe W po 


boa waż w Kozie upałrzonyełe ministrów znuj- 
li sie prawie wszyscy czlonkowie t. zw. rządu 
łuhelskiege. ylihysmy tylko poparli naszym kre- 
iytem połityczeym i morolnym samozwańczy akt 
lubelski. Nu i wspollnace nie pozwalało nam 
nasze sumienie i poczucie odpowiedzałności. Pro- 


testuiewy przeciw powierzaniu władzy w tej hi- | cswiadezi. że nin może rządu, złożonego kp 
storytznej haii w rece rządu partyjno-kłuso- | wsżezć pariyjny sposób. uważać za PL ber 
wego, lóry nie przedstawia uuwet calych kias narodowe i edyvowiedzialność 2u. ten to prze 
narodu, lecz tylko nikłe ich części, Nie tvacimy | na czynniki które. nie: licząc się Z hp yjpo 
uadeki że nadejdzie wnet moment, w którym | ważnej czyśei spoieczeństwa, taki rzą PASE 


nowstanie rzi heim- 


Dom publiczny w Burgu cesarskim. 


Wiedeń. (Tel. wl, „loiehpost” w anykuw 
wtem aderza wa osieerów, którzy iei straż 


Z dm" siłe klasowy powołały. 


muszają dla siebie mleko do kawy i -g rasy 
na dzień mięsne potrawy. Oficerowi? psa. jaj 
szaję to z przydziau. przeznaczono * Reich 


w Bum cr „ uszczerbkiem dziec | sonalu dworskiego w liczbie 1200 3e uriż 
rudzi: uśćb. iudeżęcych do fnunkesenst uszy. | post uderza taliżw na ogiesnów za 10. 
mieszkal w dawnej siedzibie cean. wv- | dzają sobie dom publiczny w Burtu, 


dJ. Konuruki. Iłedakior odpow. Ja? ST NKIEWICZ. Druk. p.i i dra K. Koziań 


